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RECENZJE I OMÓW IENIA

IN W EN T A R Z STA RO STW A  G R U D Z IĄ D ZK IE G O  Z R O K U  1739. W yd. 
A dam  W o l n i k o w s k i ,  G ru d z iąd z  1963. O ddział G ru d z iąd zk i Po lsk iego  
T o w arzy stw a  H isto rycznego , s. XV, 100, 1 m apa.

N a te m a t w y d a w a n ia  lu s tra c ji i in w e n ta rz y  d ób r z iem sk ich  n ap isan o  już  
szereg  a rty k u łó w , p o d k re ś la jący ch  ich p rzy d a tn o ść  n au k o w ą  i konieczność 
u p rz y s tęp n ian ia  p rzez  p u b lik ac ję . N a tu ra ln ie , że budzą  się rów n ież  z as trz e ­
żenia, w y n ik a ją ce  z fa k tu  ich p rzy d a tn o śc i jed y n ie  d la  n iew ie lk iego  g rona  
fachow ców , co zobow iązyw ałoby  do p o szu k iw an ia  ja k ie jś  in n e j, m n ie j kosz­
to w n e j drog i ich d ru k u . P ow szechn ie  p rz y ję ty  zosta ł p o s tu la t p lanow ego  
p ostępow an ia  przy  w y d a w a n iu  ź ró d e ł i ogran iczen ie  się do określonego  zespołu, 
d a jącego  pew n ą  całość, tw orzącego  w a rsz ta t. W  ty m  po stu lac ie  p la n o w an ia  
je st je d n a k  pew ien  m arg in es  na  in ic ja ty w y  spec ja lne , w y n ik a ją ce  z z a in te re ­
sow ań reg iona lnych , k tó re  szu k a ją  m ożliw ości z ap reze n to w an ia  n ie licznych , 
ocalałych  lu s tra c ji,  czy in w en ta rzy . W ram ach  b a d ań  reg io n a ln y ch  bow iem  
coraz częściej p u b lik o w an o  w y n ik i p ra c  nau k o w y ch , n a w et z pom in ięc iem  
zasad u sta lo n y ch  d la  w y d a w n ic tw  ogó lnok ra jow ych .

O m aw iany  in w e n ta rz  s ta ro s tw a  grudziądzk iego  je s t ilu s tra c ją  zasady  reg io ­
n a ln e j. W ydany  p rzez  A d am a  W o l n i k o w s k i e g o ,  pod p a tro n a te m  g ru ­
dz iądzkiego oddziału  PT H , n a su w a  szereg  ogólnych re fle k s ji. Sam  te k s t  in w en ­
ta rza  poprzedzony  je s t  in te re su jąc y m  w stępem  W o l n i k o w s k i e g o ,  w  k tó ­
ry m  a u to r  om aw ia  s tan  zachow anych  in w en ta rzy  i lu s tra c ji  reg io n u  g ru d z iąd z ­
kiego, ich do tychczasow e w y k o rzy stan ie  w  b a d an iac h  h is to ry czn y ch  o raz  p o d a ­
je  bardzo  d ok ładny  opis m a te r ia łu  a rch iw alnego , będącego  p o d s taw ą  d la  w y ­
danego  te k stu . S łuszn ie  p rzy toczy ł W o l n i k o w s k i  op in ie  o n au k o w ej p rz y ­
da tn o śc i in w en ta rza , u zu p ełn ia jąc  je  z as trzeżen iam i odnośn ie  tru d n o śc i sk o n ­
tro lo w an ia  ich p raw dziw ośc i. Szkoda, że a u to r  op isał sk ąp o  sam ą  kom isję , k tó ra  
dokonała  in w en ta rzy zac ji. Z nam y  je j sk ład , a le  chcielibyśm y  dow iedzieć  się  
chociażby im ion, m oże ja k ic h ś  in fo rm acji o ich życiu, czy dzia ła lnośc i. A u to r 
zam ieścił szereg  przypuszczeń , ja k  np., że B redow sk i i L eśn iew sk i znali zagad ­
n ien ia  gospodarczo -ro lne, ja k o  n iew ątp liw i posiadacze ziem scy, a k s iąd z  Zeydel 
g w a ra n to w ał znajom ość sp ra w  p ra w n y c h  i sk arb o w y ch  (s. X II), a le  to  c zy te l­
n ikow i n ie  w y starcza . C hciałby  dow iedzieć  się, czy w y s tę p u ją  oni w  innych  
d o k u m en tach , w zg lędn ie  w y d a rz en iach  h is to rycznych . W o l n i k o w s k i  po­
w o łu je  się na  b ra k  in fo rm acji w  ty m  in w en ta rzu ”, a le  n ie  w iadom o, czy to  je s t 
jedyne  źród ło  in fo rm a c ji o ty ch  osobach. Tego ty p u  w y d aw n ic tw o  reg io n a ln e  
n iep ręd k o  zostan ie  odnow ione, a  w ięc na leży  w yk o rzy stać  w szy stk ie  m ożliw ości 
pow iększen ia  w iedzy o regionie , a zw łaszcza o osobach dz ia ła jących , p rzy czy ­
nach ich w ysun ięc ia , da lszych  losach . D rug im  m a n k am en tem  w stęp u  je s t b ra k  
om ów ienia specy fik i in w e n ta rz a  g rudziądzk iego . Czy by ł je d y n ie  w ie rn y m  
pow tórzen iem  innych?  P rzec ież  znam y szereg  in w e n ta rz y  z te ren ó w  są s ied ­
nich, a w ięc p o ró w n an ie  n ie  n a s tręcza ło  w iększych  tru d n o śc i. W ydaje  m i się, 
że ogólnym  p o s tu la tem  ź ród łow ych  w y d a w n ic tw  reg io n a ln y ch  je s t  w ydobycie
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specyfik i, k tó ra  z resz tą  m oże sp ro w ad zać  s ię  do p o s iad a n ia  cech zupełn ie  
od rębnych , a lb o  też  ty lk o  do p o tw ie rd zan ia  p rzyna leżnośc i do w iększego  
zespołu i  p o siad an ia  cech z n im  w spó lnych .

P o  su m ien n ie  o p raco w an y m  w stęp ie , zam ieszczony je s t te k s t  in w e n ta rza , 
sk ła d a ją c y  się  z dw óch od ręb n y ch  części. W p ie rw sze j zn a jd u je  się p rzy w ile j 
Z y g m u n ta  I I I  d la  m ia s t P o m o rza  gdańsk iego , u s ta la ją c y  ich u s tró j, k tó ry  
obow iązyw ał ró w n ież  w  G rudziądzu . P rzy w ile j p o dany  je s t  w  języ k u  łac iń sk im , 
a  pozosta ła  część — w łaśc iw y  in w e n ta rz  —  w  języ k u  po lskim . T ek s t o p raco ­
w an o  b a rd zo  s ta ra n n ie , k o n su ltu ją c  się  z języ k o zn aw cam i z U n iw e rsy te tu  
M ik o ła ja  K o p ern ik a . W ażnym  u zu p ełn ien iem  są  in d ek sy  (osobow y, g e o g ra ­
ficzny, rzeczow y) o raz  dołączona m ap a  s ta ro s tw a  g ru d z iąd zk ieg o  z 1739 r. 
B ardzo  w ie le  tro s k i pośw ięcono  sp ra w ie  ilu s tra c y jn e j i g ra ficzn e j. K siążka  w y ­
d an a  je s t  n a  p ięk n y m  pap ie rze , po siad a  szereg  św ie tn ie  w y k o n an y ch  w k ła d ek  
ilu s tra c y jn y ch .

T a d e u sz  C ieślak

PR EU SSEN L A N D . M IT T E IL U N G E N  D ER H IST O R ISC H E N  K O M M ISSIO N  
FU R  O ST - UN D  W E ST PR E U SS ISC H E  LA N D ESFO R SC H U N G . M arb u rg  1963, 
Jg . I, n r  1—4, s. 80.

Od 1963 r. u k a zu je  się now e czasopism o pośw ięcone  dzie jom  P ru s  W schod­
n ich  i Z achodnich . N a z lecen ie  K o m isji H is to ry czn e j B ad ań  R eg ionalnych  P ru s  
W schodnich  i Z achodn ich  re d a k c ją  czasop ism a z a ję li się d r  F r itz  G a u s e, by ły  
d y re k to r  A rc h iw u m  M iejsk iego  w  K ró lew cu , z am ieszk u jący  obecn ie  w  E ssen 
o raz  d r  K u r t  F o r s t r e u t e  r, by ły  a rc h iw is ta  A rch iw u m  P ań s tw o w e g o  w  K ró ­
lew cu , zam ieszk u jący  obecnie  w  G etyndze  *)· C zasopism o to je s t k o n ty n u a c ją  
„A ltp reu ss isch e  F o rsc h u n g e n ”, u k azu jąceg o  się  w  la ta ch  1923— 1945, k tó re  
w y d aw a ła  K o m isja  H is to ryczna . T w órcam i K o m isji by li E. K e y s  e r  (w G d ań ­
sku) o raz  H. G o 11 u  b (w K ró lew cu). P ra c e  K om isji p o d ję te  zosta ły  w  1950 ro k u  
p rzy  pom ocy R ad y  N au k o w ej Ih s ty tu tu  H e rd e ra  w  M arb u rg u . S k o n ce n tro ­
w an o  się jed n ak że  n a  pew n y ch  odcinkach  p racy , a p rzed e  w szy s tk im  na  
o p raco w y w an iu  a tla su  h is to rycznego  P ru s  W schodnich  i Z achodn ich . N iek tó re  
w ażn ie jsz e  p u b lik a c je  K o m isji u jrz a ły  św ia tło  dz ienne  w  „ Z e itsch r if t  fü r  O st­
fo rsc h u n g ” czy w  in n y c h  czasopism ach. U znano je d n a k , iż b ra k  by ło  czaso­
p ism a u m ieszczającego  d ro b n e  ro zp raw y . P o stan o w io n o  w znow ić tra d y c je  
„M itte ilu n g en  des V ere ins fü r  G esch ich te  von O st- u nd  W es tp re u sse n ” o raz  
„ M itte ilu n g en  des W estp reu ssisch en  G esch ich tsv e re in s” . D alej K om isja  u zn ała  
obecnie  za n a jw ażn ie jsze  zad an ie  p u b lik a c ję  ź ró d e ł i  m a te ria łó w  źród łow ych  
(d y p lo m ata riu szy , ikonografii, p lan ó w  m iast) b ib lio g rafii, p ra c  reg io n a ln y ch  
h is to r ii m ia s t i pow iatów .

T reść  p ie rw szy ch  czterech  zeszy tów  „ P re u s se n la n d ” p rz e d s ta w ia  ró ż n ą  w a r ­
tość  n au k o w ą. E rich  K  e y s e r, D ie K a ta rin en k irch e  in  D anzig, Ih r  A l te r  und  
ih re  B ed e u tu n g  (s. 2—9) p o d e jm u je  p ró b y  a u to ró w  p o lsk ich  A. Z b i e r s k i e g o  
i  К.  K a c z o r o w s k i  e.g o zm ie rza jący ch  do  u s ta len ia  d a ty  p o w stan ia  kościoła 
św. K a ta rzy n y  w  G dań sk u  w  oparc iu  o b ad an ia  a rcheo log iczne  i osadn ic tw a. 
A n a lizu jąc  dyp lom y k s iąż ą t p o m o rsk ich  S w ia to p e łk a  i M estw in a  je s t  zdan ia , 
że św ią ty n ia  ta  b y ła  kościo łem  fa rn y m  G d ań sk a  (ściślej zam ku  i ob sza ru  p rzy -

l) In fo rm a c ja  ta  je s t  d la  pe łn e j d o k u m en tac ji n iem ieck ie j O stfo rsch u n g  
kon ieczna. J e s t  to  now a fo rm a  u z ew n ę trz n ia ją ca  p ra ce  ty ch  o środków  (zob. T a ­
deusz  G r y  g i e r ,  P ru sy  W sch o d n ie  w  h is to rio g ra fii za ch o d n io n iem ieck ie j za  
la ta  1958— 1960, K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie  1962, z. 3 s, 691— 712).
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